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Paderewski wjjeMża,
Warszawa, (PAT). Prezydent Paderewski 

wyjeżdża do Paryża w poniedziałek albo we 
środę. Czas jego wyjazdu ^zależny jest od 
waiunków komunikacji kolejowej.

Warszawa. (PAT). Wczoraj odbył się w 
hotelu Bristol bankiet wydany przez prezy­
denta ministrów Paderewskiego na czesc od­
jeżdżających misyi. Na honorowem miejscu 
zasiadł naczelnik państwa. Obecni byli człon 
kowie misja, arcybiskup Kakowski, wszyscy 
ministrowie, ambasador Noulens i przedsta 
wiciel Stanów Zjednoczonych Kernan. Sze-

Gdańsk -
Wiedeń. (PAT). „N. Pr. Presse“ donosi z 

Paryża: „Temps" piszę: Kwestya polsaa-nie- 
miecka usuwa wszystkie inne na drugi plan. 
W kołach politycznych uważają kwestye za 
poważną. Clemenceau obstaje przy wysadze­
niu wojsk polskich w Gdańsku bez względu 
©pór Niemcom. Zdaje się, że Wilson i Lloyd 
George są za zajęciem stanowiska wycze­
kującego. Stanowisko Włoch jest nieznane. 
„N. Fr. Presse“ przypuszczaj 1), że nie są 
one w tej sprawie interesowane.

Wiedeń. (PAT). „N. Fr. Presse“ donosi z 
Lugano: Paryski korespondent „Secolo" do­
wiaduje się, że rokowania Komitetu czterech 
w Paryżu nie doprowadziły jeszcze do poro­
zumienia w sprawie Poiski.

Kraków, 30 mraca. (PAT). Radio st. krak. 
z. Londynu: Według w iadomości z Berlina w 
•dmownej odpowiedzi rządu niemieckiego, 
na żądania koalicyi pozwolenia na lądowa­
nie armii Hallera w Gdańsku, Niemcy twier­
dzą, że według warunków rozejmu są one o- 
bowiązane pozwolić sprzymierzonym tylko 
na wolny dostęp do Wisły, ażeby utrzymać 
porządek na torytoryum byłego cesarstwa 
rosyjskiego. W rezultacie Niemcy uie chcą 
pozwolić na ten przejazd. Niemcy podobno 
powiększają garnizon w Gdańsku i stawiają 
działa na wybrzeżu. W ustępie 16 war unków 
rozęjmowych powiedziano: Sprzymierzeni

Chłopi białoruscy domagają się przyłączenia do Polski
Warszawa, 31 marca. (PAT). Na ostatniem 

zebraniu sekcyi wiejskiej centralnego komi­
tetu nardowego obszaru białostockiego po­
stanowili chłopi urządzić we wszystkich gmi 
nach okręgu Białostockiego, Sekulskiego i 
Bielskiego zebrania domagające się natych­
miastowego przyłączenia do Polski i prote­
stujące przeciw uroszezaniom samozwań­
czych rządów sowieckich, białoruskich i li­
tewskich.

Warszawa, 31 marca- (PAT). Wczoraj 
przybyła tu delegacya z Grodna, która wrę­
czyła Paderewskiemu memoryał ludności 
białoruskiej domagający’ się przyłączenia do
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Warszawa, 31 marca. (PAT). Komunikat 
sztabu generalnego z dnia 30 bm.:

Front galicyjski. Pod Lwowem sytuacya 
bez zmiany. Na południe od linii kolejowej

a misje jiil wyjechał».
reg toastów rozpoczął Paderewski przema­
wiając po polsku, a następnie w języku fran­
cuskim na cześć przymierza, łączego Polskę 
z ententą. Nastąpiły toasty na cześć posz­
czególnych państw ententy, które prezydent 
ministrów Paderewski zakończył toastem 
na cześć naczelnika państwa.

PRZYJAZD POSŁA FRANCUSKIEGO.
Warszawa. (PAT). Jutro rano przybędzie 

do Warszawy p. Pralon, francuski charge d‘ 
affaires.

a Anglia.
będą mieii woiny uoslęp, ażeby zająć tery- 
torya ewakuowane przez Niemców na ich 
wschodniej granicy, albo przez Gdańsk, albo 
Wisłę, w celu zaopatrzenia w żywność lud­
ności tych terytoryów lub utrzymania porzą­
dku.

„Times" piszę w artykule wstępnym: Po­
wody dla których Niemcy robią awanturę o 
Gdańsk, nie są jak oni udają, natury wojsko­
wej, lecz politycznej. Obawiają się oni, że 
jeżeli polskie dywizye przejdą tą drogą, to 
stanie się to prejudykatem, aby dać nowej 
Polsce korytarz terytoryalny do Gdańska. 
Zęby zaś pokryć swe usiłowania wywołania 
dyplomatycznych trudności w Paryżu, oskar 
żają polskie dywiaye o io, że praguą one wy­
wołać powstanie Polaków w Niemczech. — 
Wszystko to jest bardzo naiwne, ale odpo­
wiedź spraymierzpnych nie może być wąt­
pliwą:

POLACY MUSZĄ PRZEJŚĆ PRZEZ 
GDAŃSK.

Sprzymierzeni zobowiążą się, aby to pra­
wo nie zostało nadużyte. Ostatecznie ktokol­
wiek nadużyjo • przywilejów danych przez 
konferencją pokojową, czy to Niemcy, in­
trygami politycznemi, czy też Polacy, spro­
wokowaniem wojny, podczas przejazdu, za­
wsze wywołują uprzedzenie do swych rosz­
czeń teiytoryalnych.

Polski.

NIEMIECKIE REPRESYE NA LITWIE.
Wilno, 31 marca. (PAT). W związku z po­

suwaniem się wojsk polskich na Litwie wła­
dza niemieckie wprowadziły stan wyjątko­
wy w gubemii wileńskiej. Zagrożono rea- 
Strzelaniem za przygotowanie i wzywanie 
do zbrojnego powstania przeciw władzom 
niemieckim. Organ komunistów wileńskich 
„Młot" zapowiada, że twarda, dłoń władzy 
sowieckiej spadnie na kontrrewolucyoaistów 
polskich z Wilna, którzy w ostatnim czasie 
roz^nęli ożywioną działalność.

— Sukcesy nad Siochodem. — Pomyślne 
waŚlsś nad

Lwów-Przemyśl słaba czynność artyleryi. 
Starcia patroli na przedpolu naszych pozy­
cja. W okolicy Nowego Miasta nasze placó­
wki odparły napad Ukraińców. Pod Komo- 

rowicami oddziały nasze zajęły Bybło. Bate- 
rye ukraińskie ostrzeliwały nasze pozycye 
pod Wiszenką. Ogień naszej artyleryi stłu­
mił rozwijający się atak nieprzyjacielski na 
Majuan, 10 kim. na południe od Wiszenki.

Front wołyński. Ukraińcy wzmocnieni 
świeżymi posLkami ponownie zaatakowali 
nasze pozycye nad Sochodem. koło Świdnik. 
W przeciwataku nasze oddziały wyrzucity 
nieprzyjaciela za Siochód. W walce odzna­
czył s»ę trzeci batalion kaliskiego pul. pie­
choty pod dowództwem kapitana Rogow­
skiego oraz pierwszy pluton 8-go pułku ar- 
tyleiyi polowej, którego dowódzca podpo­
rucznik Zalewski poległ w tej bitwie.

Front litewsko-białoruski. Po pomyślnych 
walkach nad Dźwiną wyparły nasze oddzia­
ły nieprzyjaciela w kierunku ua Lidę. Woj­
ska nasze obsadziły mosty na Niemnie i 
Dźwinie. Pod Sielcem, Dużą i Myszom wzię­
to kilkunastu jeńców, w ich liczbie dowódzcę 
wraz z sztabem jednego z bolszewickich puł­
ków.

W zast. szefa sztabu gen. Haller, pułk.

Prascy & żąda granicy 
keuu.

Paryż, 30 marca. (Teł. wł). Według infor­
macja Agencyi Havasa, Rada Czterech ba 
dała dziś w dalszym ciągu kwestyę granic, 
przedewszystkiem zaś granicy francusko- 
niemieckidj. Do ostatecznego porozumienia 
się nie doszło. Francya żąua, jak wiadomo, 
całej granicy z r. 1814 z obszarem Saary. 
przyczem włączona do Francja ludność nie­
miecka ma zatrzymać swą polityczną nie­
zależność.
FRANCYA ŻĄDA, BY REN BYŁ NATU­

RALNĄ GRANICĄ.
Wobec tego żądania Francja, Niemc-y nie 
miałyby prawa utrzymjrwania na lewymi 
brzegu Renu warownych miejsc, wojsk i ko­
lei wojskowych.

Po załatwieniu kwesty i granic j' francusko 
niemieckiej Rada czterech badać będze pro­
blem Adryatycki

POROZUMIANO SIĘ W SPRAWIE 
GRANICY NAD RENEM.

Bazylea, 30 marca. (Tel. wł.). Rada czte­
rech doszła po gruntownych debatach do po­
rozumienia w rozstrzygających kwestyach 
granicy nad Renem i nad Adryatykiem. -—■ 
Francjra żąda specyalnego odszkodowania 
za zrzeczenie się zagłębia Saary. Telegramy, 
paryskie zapewniają, że pokój będzie zawar 
ty 1-ego maja.

Habsburg Józef, zadowolony 
z dyktatury proletariatu!

Budapeszt. 30 marca. „Voeres Ujszag“ donosi 
z Nagy-Kanizsa. Schwytano tu dwa podejrzane 
indywidua starające się przedostać za granicę 
austryacką; Okazało się, że jednym z areszto­
wanych był hr. Soruszich, drugim b. arcyks. 
Józef Franciszek, syn Józefa Habsburga. Ten o- 
statai, brudno odziany, bez kołnierzyka, zeznał, 
że chcał zwiedzić Jezioro Błotne, którego jesz­
cze nie widział, że nie zamyślał wcale opuście 
Węgier, gdyż w republice sow.eckiej czuje się 
bardzo dobrze i jest bardzo zadowolony z dy­
ktatury proletaryatu. Obu aresztowanych od­
stawiono do Pesztu.

Tak donosi węgierski dzienniczek, ale oczy­
wiście w erizyć mu nie należy. Niewątpliwie b. 
arcyksiążę chciał uciec z rozkosznych bolsze­
wickich Węg er. czemu się dziwić nie można.
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Potrzeba również lokomotyw i środków ży­
wności.

Paryż. 30 marca. (Tel. wł.) Wilson otrzy­
mał memoryał od nowoutworzonej Unii (?, 
krajów środkowo-europejskich (??), która 
składa się przeważnie z nowo utworzonych 
państw. Memoryał prosi Wilsona o dostar­
czenie dla Serbii, Rumunii, Polski i Czecho­
słowackiej republiki materyałh wojennego 
7, Ameryki. Celem lej prośby jest plan wspól­
nej akcyi przeciw bolszewikom.

Clemenceau mówił na konferencji poko­
jowej o utworzeniu armii z wojsk, należą­
cych do unii i o użyciu ich pod wodza Fo­
cha przeciw bolszewikom.

RUMUNIA SIĘ ZABEZPIECZA PRZED 
BOLSZEWIKAMI.

Wiedeń. 31 marca. (PAT). „N. Fr Pres­
se" donosi, że Rumunia poczyniła na gra­
nicy rosyjskiej rozlegle zarządzenia wojsko*  

aby zapobiedz ewentualnemu wtargnię­
ciu bolszewików na Bukowinę. Do Jass przy­
były wielkie transporty wojsk koalicyjnych. 
GEN. 1LLIESCU O WALCE Z BOLSZEWIKAMI

Kraków. 31 marca. (PAT). Radio st. krak. 
z Paryża. „Petit Parisien" ogłasza oświad 
czenie generała rumuńskiego llliescu w spra­
wie nominaeyi generała Mangina na komen­
danta wojsk sojuszniczych w Rumunii i na 
Węgrzech. Generał llliescu oświadcza, że od 
dawna był zdania, iż na wschodniej i połu­
dniowej granicy Niemiec należy przy pomo­
cy Polski wystawić silne baryery. Również 
trzeba zażądać współpracy Czecho-Słowa- 
ków i Jugosłowian, aby w ten sposób prze­
szkodzić inwazyi bolszewików. Generał TJ- 
liescu podaję, że radość jego, iż widzi swój 
plan przyjętym przez sztab generalny sprzy­
mierzonych, będzie podzielana przez naiód 
rumuński. Armia rumuńska jest, liczna, ale.

Sztan gener. Hansra przyjeźiiźa do Wapszawy.
Warszawa, 30 marca.

Cały hotel „Polonia" w Warszawie, hotel 
ogromny z 650 pokojami (sześćset piędzie- 
siąt) — naprzeciw dwrea wiedeńskiego — 
«■■MMMiWIll'limIII ■«!!i■imiii li i ff'if mil n ii i wSŁcai

Przeciw plebiscytowi na Mazowszu 
pruskiem.

Warszawa, 30 marca.
Do Paryża wyjechała delegacja włościań­

ska z Mazowsza prusk. która miała przed 
wyjazdem dwa posłuchania u misyi między­
sojuszniczej w Warszawie. Przedstawiali ją: 
prezes konsystorza ewangelie, p. J- Głass 
i były kandydat na posła do parlamentu nie­
mieckiego od Mazurów p. Z. Lewandowski. 
Delegacya oświadczyła, że plebiscyt nie dał­
by dzisiaj prewdziwego wyniku, ludność bo­
wiem jest sterroryzowana i obawiałaby się 
zemsty Niemców.

Przyszłość Niemiec ciesmcn.
Wiedeń 80 marca. (Tel. wł.) „Koresp. parłam." 

donosi: Pułk. Cunningham i major Coolidge kon 
ferowaL tutaj z miarodajnemi osobistościami po 
litycanemi w sprawie niemieckich okręgów w 
Czechach. W ciągu tych obrad mów ono także 
o możliwości neutralizacji niemieck ch Czech. 
Niemcy czescy zwracał, uwagę na trudności 
takiego rozwiązania. Pułk. Cunningham i major 
Coolidge zebrawszy obfty materyał, udali się 
do Paryża, aby go przedłożyć konferencji po­
kojowej.

(Jak się zdaje, Anglicy wszędzie wyjeżdżają 
z niefortunną myślą „neutralzacyi"!) 
a—*———...  ....... . ■ . ........ '1 ■■

Olbrzymi eksport ainer^kansKi.
Kraków. 31 marca. (PAT). Radio st. krak. 

z Paryża: Z Waszyngtonu donoszą• Całko­
wity eksport w roku kończącym się dnia 
30 czerwca dosięgnie conajmniej 6500 mi­
lionów dolarów. Będzie to rekord Stanów 
Zjednoczonych. Z tej sumy przypada na 
Europę 2.717,795.082 dolarów, na^ Amerykę 
północną 888,038.063, na Amerykę połu­
dniowa 258,840,705» na Afrykę 52,218.648

NIEMCOM TRZEBA DAĆ NAUCZKĘ.
Ber-łn. 30 marca. (Tel. wł.) „Vossischo 

Zeitung" donosi: Rada Czterech — wedlo 
informacyi dziennika „Corriere della Se­
ra" — jest zdecydowaną użyć energicznych 
środków przeciw Węgrom, aby Niemcy ni-, 
poszły za przykładem Węgier. W artykule 
wstępnym zaznacza jednak „Corriere della 
Sera", że Rada Czterech może się kierować 
tylko zasadami Wilsoaowskiemi i wypowie­
dzieć się zarówno przeciw rozkawałkowaniu 
Niemiec, jak i przeciw uprzywilejowaniu 
panslawizmu w dorzeczu Dunaju.

CZESI GOTOWI DO MARSZU NA WĘGRY.
Genewa. 30 marca. (Teł. wł.) W rozmowie 

z współpracownikiem „Petit Journal" o 
świadczył dr Kramarz, że wypadki ic Buda­
peszcie wywołały oburzenie u Czechów. 
Jeśli koalieya zażąda, czeska armia, nad­
zwyczaj karna, gotową jest do inter wencyl 
na Węgrzech.
ROSYJSKO-WĘGJERSKIE BRATERSTWO 

BRONI.
Budapeszt, 30 marca. (Teł. wł). Petersbur­

ska rada robotnicza wysłała do węgierskiej 
rady robot, żołnierskiej następującą depeszę: 
„Petersburska rada robotnicza wita proleta- 
ryat węgierski. Wasze zwycięstwo doda nam 
nowej siły w walce o dyktaturę klas pracu­
jących. Ręka w rękę z wami drodzy towarzy- 
szo będziemy do ostatniej kropli krwi wal­
czyć przeciw wspólnemu wrogowi. Mamy 
nadzieję, że bliskie jest zwycięstwo trzeciej 
czerwonej międzynarodówki nad imperyali- 
zmem światowym".

został zajęty dla sztabu i kancelaryi armii 
Hallera.

Kwatermistrze już przybyli, a przyjazd 
sztabu oczekiwany jest lada dzień.

dolarów. W roku 1917 eksport wynosił 
6.2t0,048.000 dolarów, a trochę mniej niż 
6 miliardów w roku ubiegłym.
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STARY DWÓR.
Stoi piasiowy cichy dwór, 
poważnie szumią stare drzewa — 
wiosna, dokoła wszystko śpiewa, 
wszystko się splata w zgodny chór.

Księżyc na ziemię blaski zlewa, 
czar nocy przerwał pierwszy kur... 
ktoś skoczył zwinnie poprzez mur — 
cisza.. znów nocy pieśń rozbrzmiewa.

Przez pola biegnie ludzki cień, 
światełko błyszczy w starym dworze, 
tajemnych jeszcze pełne drżeń...

czy jest w tern jaki związek może? 
jej pokój — miejsce słodkich śnidń. 
cień i światełko o tej porze...

Janusz Harnisz-Smiechowski.

Co słychać
w mieście?

Kraków, 31 marca, 
generalny konsul polski 

w Ameryce.
Ministerium spraw zagr. mianowało p. Kon­

stantego Buszczyńskiego, syna ś. p. Stefana 
Buszczyńskiego, jeneralnym konsulem w Sta­
nach Zjednoczonych, z siedzibą w Nowym Jor­
ku, oraz dwunastu konsulów dla większych 
miast Ameryki. Przyjęto cały plan organizacyj­
ny p, Konstantego Buszczyńskiego, dający rę­

kojmię, że konsulaty przez niego zorganizowane 
pud względem handlowo-politycznym odpowie­
dzą swemu zadaniu.

Konsulaty czeka wielka praca przy reemigra­
cji, tudzież przy organizowaniu importu dla 
Polski, skazanej na dowóz amerykańskiego suro 
wca i artykułów masowych potrzeb. Powstaną 
przy konsulatach na wzór zreformowanych za­
granicznych konsulatów, wielkie ageneye han­
dlowe, pozostające pod ich kontrolą.

P. Konstant}’ Baszczyński w kwietniu opusz­
cza Kraków, abj*  udać się do Ameryki, którą zna 
doskonale i o której napisał interesującą książkę

Wybitny przemysłowiec i kupiec, p. Konstan­
ty Buszczyński, wierny tradycyom swego kre­
sowego rodu i krocząc śladami niezapomniane­
go swego ojca, rozwijał w Krakowie żywą oby­
watelską 1 patryotyczną działalność, ogarniając 
szerokie widnokręgi. W salonach pp. Buszc2yń- 
skich zbierało się co tydzień grono wybitnych 
przedstawicieli nauki literatury i publicystyki 
różnych obozów, aby pod przewodom serdecz­
nie gościnnego gospodarza w swobodnej formie 
omawiać sprawy publiczne. Był to polityczny 
salon, przez który przesunęła się niejedna 
bitna osobistość, przejeżdżająca przez Kraków. 
Jak o Soplicowie, można o salonie pp. Basz­
czyńskich powiedzieć, że było to „centrum 
polszczyzny" w Krakowie.

Obecnie pp. Buszczjmscy wyjeżdżają do Sta­
nów Zjed.noczo.nych, aby tam reprezentować 
Polskę i bronić jej interesów. Przedstawicielstwo 
dostało się w powołane ręce.

Z tajiif św fabryki cygar w Krakowie
ŚLUBOWANIE POD PRZYMUSEM.

Było to w ów pamiętny dzień, kiedy naczel­
nicy władz składali ślubowane Państwu' pol­
skiemu; zmieniano wszędzie godła państwowe, 
więc i na krakowskiej fabryce tytoniu usunęto 
aurtryackiego orła, ale stary duch nie uleciał z 
tej germanizacyjnej placówki.

Dyrektor fabryki Seel ger zwołał wszystkich 
urzędników i rzeki dosłownie: „Złożyłem ślu­
bowanie-Państwu polskiemu. Trudno — musia- 
łem, ale pamiętać musimy, że przysięgał śmy 
Austryi, że nasz punkt honoru wymaga dotrzy­
mania wierności państwu, które tyle lat ota­
czało nas opieką, dało nam stanowisko i chleb. 
Będę s'ę starał utrzymywać nadal lojalny sto­
sunek z naszą generalną Dyrekcyą w Wiedniu 
i pogodzić przymus z obowiązkiem".

I szły następnie do Wiednia obszerne „Bc- 
richty" i materyał surowy i pieniądze be2 wzglę­
du na dobro Państwa, któremu złożyło się ślu­
bowanie „pod przymusem". W fabryce brako­
wało Burowca, bo szedł między paakarży; utwo­
rzono „krąg interesów" tytoniowych, który da­
wał spólnikom setki tysięcy koron.

P. dyrektor sprowadziwszy na swe m'ejsce u- 
rzędnika z Wiednia, objął Narząd główny mono­
polu tytoniowego w Warszawie i jest nadzieja, 
że wprowadzi tam równie sprężysty system 
administracyjny, jak ten, który obecnie wydaje 
w Krakowie takie senzacyjne rezultaty.

Brak mięsa w Krakowie.
Katastrofalny brak mięsa i drożyzna tegoż w 

Krakowie wywołuje powszechne skargi i wiel­
kie wzburzenie wśród konsumentów.

Na ostatniean posiedzeniu komisy! aprowlza- 
cyjnej st. r. dr Zawadzki wskazał, źe dopęd 
bydła na targowicę krakowską nie pokrywa o- 
becnle ani połowy zapotrzebowania — a cena 
bydła doszła do 12 kor., nierogacizny do 25 K 
za 1 kg żywej wagi!

Bydła dzięki nieslychanjin i wszelkiemu pra­
wu urągającym praktykom, stosowanym na tar­
gach prowincyonalnych rzeżnik krakowski do­
kupić się literalnie nie może, o czem już kilka­
krotnie pisaliśmy, a fakt ten na licznych do­
tychczasowych ankietach dowodnie został 
stwierdzany.

Wobec tego komisja aprowLzacyjna uchwali­
ła zażądać, aby jaknajspieszniej: a) stasowano
t. z. certyfikaty na przewóz bydła z powiatu do 
powiatu z wyłączeniem powiatów granicznych; 
b) wydano taryfę na bydło i mięso w całym kra­
ju, która jedynie może wpłynąć na zniżkę cen 
mięsa, niestety dziś bardzo, choć niesłusznie, 
tak wysokich.
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Delegat mkdst. Kucharski, oświadczył, iż 
Kąd nosi się z zamiarem zniesienia wewnątrz 
«raju wspomnianych wyżej certyfikatów i za­
prowadzenia wolnego handlu bydłem.

Po tein wyjaśnieniu komisya odroczyła decy­
zję w sprawie podwyższenia taryfy maksymal­
nej na mięso w Krakowie.

Sprawa węglowa w Krakowie.
W Krakowie od dłuższego czasu brakuje wę­

gla. Wielkie składy posiadają zapasy węgla, nie­
stety nie dostępne dla drobnej sprzedaży. Pu­
bliczność jedynie może dostać po cetruirze wę­
gla na jakiś czas od drobnych kupców. Nieste­
ty ta kategorya kupców n.o otrzymuje dosta­
tecznej ilości węgla, aby wystarczały na pokry­
cie zapotrzebowania szczególnie biedniejszej lu­
dności. Jak się informujemy, przy rodź ale wę­
gla w magistracie krakowskim panuje system 
protekcyjny Ref. węglowy mag. p. Dz., traktuje 
drobnych kupców po macoszemu. Drobnych wę­
glarzy jest około 70, zrzeszonych w stów. „Je­
dność i praca* i * * 4 * 6 7*.  W marcu przydzielono im tylko 
30 wagonów węgla, a na kwieć eń zapowiedzia­
no przydział 20 wagonów. Są jednak grosiśei, 
którzy otrzymują wielkie przydziały, na to, by 
później puszczali węgiel na pasek.

wać „liabt Acht**, ilekroć ktoś wejdzie i słu­
chać ślepo, bo inaczej 7 dni ajncla z dwoma 
postami i twardem łożem. Coraz jest ostrzej
i coraz cieńsza zupa, a dziwniejszy chleb.

23 marca.
Dziś rano przy czarnej kawie klucznik

mój, „cugsfirer**, powiedział mi, że wczoraj 
Przemyśl poddał się dla braku żywności.
Zdębiałem. Jeszcze 'wczoraj czytałem urzę- 
downie, że sami jenerałowie rosyjscy uwa­
żają Przemyśl za niemożliwy do zdobycia.

6 kwietnia.
Minęły święta, P. Kiersznowski dal mi 

podczas przechadzki rannej w niedzielę jaje 
na twardo i to był przysmak świąteczny.

7 kwietnia.
Od poniedziałku wielkanocnego dają nam 

zmniejszone poreye chleba: dzieli się żoł­
nierski komiśniak na trzy części, nie jak 
było dotychczas na dwie, i taka cząstka ma 
wystarczyć więźniowi na cały dzień, od dwu 
miesięcy zamiast mięsa, dają łój.

(C. d. n.1

Znana jest sprawa składu węgla lluk’ewieżo­
wej (Podzamcze). Przed kilku tygodniami wpły­
nęło doniesiecie na tą firmę o uprawianie lichwy 
węglowej, dotąd jednali sprawa ta n'e została 
załatwiona, a Ilukiewiczowa w dalszym cągu 
otrzymujo większe przydziały, niż inni drobni 
węglarze.

Przy ul. Pawiej, gdzie mieszczą się magazy­
ny grosistów, można • się przypatrzeć transa- 
keyom węglowym, które zakrawają na skandal. 
Przydzielony węgiel dla drobnych węglarzy, 
muszą oni pilnować, gdyż w przeciwnym razie 
wagon gdzieś ginę. Tak dalej być nie może, 
trzeba, ażeby w tą sprawę wejrzały odpowie­
dnie czynniki i uregulowały rozdział węgla.

PRZYJAZD MINISTRÓW DO KRAKOWA. W 
poneidżiałek w przejeździ© ze Lwowa do Warsza­
wy przyjeżdżają do Krakowa min. komunikacj’ 
Eberhard i min. aprow. Minkiewicz.

MISY A KOALICYJNA, złożona z 10 osób, przy­
jeżdża dziś o godz. 10 rano i Warszawy do Kra­
kowa. Pożądanemby było, żeby publiczność zjawi­
ła się na dworcu celem powitania sympatycznych 
gości.

2 TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. „Wygnany 
Eros", nowa komedya T. Konczyńskiego, która 
wchodzi na repertuar w sobotę, 5 kwietnia, roi 
grywa się na nieznanej oceanicznej wyspie, na 
którą wypadek sprowadza towarzystwo europej­
skiego a Biarritz. To daje autorowi pole do rozwi­
nięcia bardzo subtelnej, psychologicznej kanwy na 
tle egzotycznem. Teatr robi przygotowania ob­
szerne do wystawienia jak najświetniejszego tej 
pięknej komedyi. — „Niebieska komedya’* powi­
tana tak entuzyastycznie przez prasę i publiczność 
Powtórzona będzie w bieżącym tygodniu.

POBÓR ROCZNIKA 1901. Na zasadzie reskrypt d 
min. spraw wojskowych magistrat krakowski wsy- 

KR Y Mi N aTe? 
fZ pamiętników posła Jana Zamorskiego).

-..... o——
29) (Ciąg dalszy).

Podczas jednej lustracyi powiedział mi 
major- auditor Bielski, że moja sprawa jest 
hiezwykle zawikłana i że celem przyspie­
szenia odebrał ją dotychczasowemu sędzie­
mu a innemu oddał. Uzbroiłem się w cierpli­
wość, wiedząc, że nowy sędzia będzie rnusiał 
długo ślęczeć, nim pozna wszystkie moje 
akta.
'Jednego razu w połowie lutego, wezwano 
•huie przed sędziego. Urzędował już w są- 
«zle powiatowym. Mój sędzia nazywał się 
oegarac, zapewne Kroat, i był kapitanem 
audytorem.

Wskazał mi inną izbę, a gdym tam wszedł 
’astałem b. posła Bieniowskiego. Zadrżałem. 
Co on tu robi? On tymczasem zaczął mie 
piskać. „Daj pokój — mówię przez zęby — 
lak zobaczą, żeś inój przyjaciel, pójdziesz do 
więzienia**.  Ale stało się. wycałował mnie 
mopisko serdecznie.

wa wszystkich mężczyzn urodzonych w r. 1901 
zamieszkałych w Krakowie, aby w celu wciągnię­
cia ich na wojskową listę poborową zgłosili się 
w dniach od 31 marca do 5 kwietnia 1919 w godz. 
od 9—1 pop. w biurach Wydziału wojskowego Ti 
gistratu (oficyny II piętro). Popisowi winni przy 
nieść dokumenty osobiste. Zaniedbanie ’.głoszenia 
się będzie surowo karano.

REWIZYE W POCIĄGACH PRZEZ PODEJ­
RZANE OSOBY. Komenda straży obywatelskiej 
dzielnicy XXII (Podgórze) przysyła wyjaśnieni’, 
że członkowie straży obywatelskiej nie przep-o 
wadzają rewizji między staeyami kolejowemi w 
pociągach i że osoba, która takiej rewizyi doko­
nała w charakterze czltfhka straży obywatelskiej, 
uczyniła to bezprawnie. Był to karygodny wybryk 
jednostki, podszywającej się pod tutejszą straż 
obywatelską.

WALNE ZGROMADZENIE Tow. strzeleckiego 
odbyło się w sobotę, na którem uchwalono zmianę 
statutu oraz postanowiono subskrybować 200.000 
koron na polską pożyczkę.

SKANDAL TYTONIOWY. Śledztwo w sprawi» 
tytoniowej przybiera coraz większe rozmiary. W 
niedzielę aresztowano kontrolora w fabryce cygar. 
Siemionowa, Rusina, Hozerową i kelnera z kawiar­
ni Bizanza, Daums. Dahze aresztowania nastąpią.

WYPADEK TRAMWAJOWY. Wczoraj popołu­
dniu 29-letni Ludwik Łąezyński, wskakując do 
wozu tramwajowego, dostał się pod koła i doznai 
silnych obrażeń na calem ciele. Pogotowie ratun­
kowe przewiozło ofiarę własnej nieostrożności dc 
szpitala św. Łazarza.

ORYGINALNI KIESZONKOWCY. Wczoraj na 
Rynku gł. pod ratuszem wśród sprzedających go 
łębie i inne ptaki, operowało kilku kieszonkowców. 
Jeden z nich „ptasznikowi**  skradł z kieszeni d.va 
czyżyki i począł uciekać. Utworzyło się wielk:° 
zbiegowisko; przytrzymano amatora cudzych pta­
ków i odebrano mu kilka czyżyków oraz dwa go 
łebie, skradzione na targu. Jak się okazało, inni 
kieszonkowcy skradli kilku ptasznikom większą 
ilość gotówki»

Repertuar miejsk. teatru im. Jul. Słowackiego.
W poniedziałek 31 marca: „Żaciszo domoWs**  J. 

Courteline*a  i „Romantyczni" E. Ro8tand‘a.
We wtorek 1 kwietnia: „Nieboska komedya**  Z. 

Krasińskiego.
We środę 2 kwietnia: „Zacisze domowe" J. Cour- 

teline*»  i „Romantyczni" E. Rostand‘a.
We czwartek 3 kwietnia: „Krąg interesów'*  J. 

Benarenta.
W piątek 4 kwietnia: „Nieboska komedya*'  Z. 

Krasińskiego.
W sobotę 5 kwietnia: (nowość) „Wygnany Eros**  

komedya fantastyczna w 4 aktach T. Konczyń­
skiego.

W niedzielę 6 kwietnia: popołudniu „Ich czwo­
ro**  G. Zapolskiej — wieczorem „Wygnany Eros" 
T, Konczyńskiego.

----- o——
Repertuar miejskiego teatru powszechnego.
W poniedziałek 31 marca: „Piękna Helena".
We wtorek 1 kwietnia: „Oj mężczyźni, mężczy­

źni".

Była to pierwsza wizyta, jaką miałem. Mi­
mo, że zatrudnieni oficerowie słuchali na­
szej rozmowy, powiedział mi, że opowiadają 
jakoby sprawa moja dobrze stała i kto wie, 
czy nie wyjdę na wolność.

Sto dwa dni siedzą już w kozie, i dotąd nie 
dowiedziałem się od c. k. władz, za co i po co 
siedzę.

Podczas śledztwa wyczułem, że całe stronnic­
two demokracyi narodowej jest podejrzane o 
tendencyę antypaństwową. A że ja nie byłem w 
nem ani pierwszym ani jedynym, codzień pa­
trzyłom czy na przechadce nie dojrzę hr. Skarb­
ka, Głąbińskiego i in. Na szczęście niema ich. 

11 marca.
Czytam „Polesi**  i odchodzę od zmysłów. Czy 

ci ludzie moją bzika, czy też są tak zacietrze­
wieni. Obcy wiedzą o Polsce mniej, niż o Chi- 
a „Polon" zachęca ich do poznania Polsk: przez 
oszczerstwa na znakomitą większość Polaków. 
Co krok to szkalowanie, denuncyacye, żebrac­
two. Boże, Boże! Do czegośmy doszli...

22 marca.
Wyczytano nam na hofie rozkazy, że ma­

my się kłaniać każdemu klucznikowi, sta-

We środę 2 kwitnia: „Dzwony z Corneville*
We czwartek 3 kwietnia: Po raz pierwszy „No­

wa firma", komedya w 5 aktach Wiktoryna Sat- 
dou.

W piątek 4 kwietnia: „Piękna Helena", -
W sobotę 5 kwietnia: „Nowa Firma".
W niedzielę 6 kwietnia: popołudniu „Pieśń nsa 

pieśniami" — wieczorem „Niebieskie domino**.

Wiec śląski w Warszawie
Warszawa. 31 marca. (PAT). Odbył się tu 

tłumny wiec w sprawie Spiszu i Śląska cie­
szyńskiego. Przewodniczyli marszałek Sej­
mu Trąpczyński, mecenas Osuchowski i re­
ktor Kostanecki. Uchwalono jednomyślnie 
rezolucyę, zawierającą kardynalne żądania 
uświadomionej opnii społeczeństwa polskie­
go z sprawie przynależności Spiszą, Orawy 
i Śląska cieszyńskiego do Polski.

WYJAZD MISYI Z WARSZAWY.
Warszawa. 31 marca. (PAT). Dziś wyjeż­

dża z Warszawy misya angielska., jutro wy­
jeżdżają inne misye. Misye te zatrzymają się 
przez dwa dni w Krakou-ie i Wiedniu.

UCHWAŁY PIASTOWCÓW.
Wraszawa, 30 marca.

Klub posłów ludowych grupy Piasta odbył 
kilkugodznne obrady, po których uchwalono 
jednotnyśnie następujące rezolucye:

1. Klub „Piastowców**  stwierdza, że jak naj 
szybsze złączenie się wszystkich posłów ludo­
wych w jedno silne stronnictwo jest ze wzglę­
du na dobro Sejmu i ludu całego, ze wszechm ar 
wskazane i konieczne.

2. Klub „Piastowców" uznaje wytworzeni» 
w Sejmie silnej większości, której trzon stano­
wić pownni zjednoczeni posłowio ludowi, za 
naglącą konieczność, a to zarówno dla interesu 
państwa, jak i ludu.

Ruch pocztowy z Polski do Włoch 
otwarty.

Rzym. 31 marca. (PAT). Ag. Stefami: Mi­
nisterstwo poczt ogłasza, iż otwartą zastała 
komunikacya pocztowa między Wiochami a 
Polską. Dopuszczona jest korespondencja 
zwykła i polecona.

Jeszcze jedna niemiecka intryga
Kraków. 31 marca. (PAT). Radio st. krak. 

Z Nowego Jorku donoszą: George Greli opu­
blikował dziś tajną korespondencyę hr. Czer­
nina, wydaną Edgarowi Sisson przez rząd 
czeski w styczniu tego reku, a wykazującą 
istnienie spisku niemieckiego przeciw arcy­
księcia Ferdynandowi.

POSTĘPY BOLSZEWIKÓW?
Kraków. 31. marca. (PAT). Radio st. krak. 

z Paryża. Bolszewicy głoszą, jakoby wojska 
czerwone dotarły do pozycji zagrażających 
wprost Odessie.
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Do wiadomości wszystkich 
piFF" ubezpieczonych 

w austr. pożyczkach 
wojennych. 231

Młaty intcilige.itiy
człowiek

władający 3-ma językami, 
przyjme posadę służą, ego 
w lepszym domu za wikt 
i mieszkanie.

tukaAski
273 ' Flory, inka 14

Hotel pod Różą.

Istniejący Zakład przemysłowy 
poszukuje celem powiększenia swego zakładu kapitału 
w gotówce 1 80.000 Koron na 6“/p-

Własność urządzeń nowej inwestycyi może być 
hipotecznie udzielającemu pożyczko do czasu zwrotu 
kaoitalu zastrzeżoi ą. — Łaskawe zglosz nia pod: 
^Przemysł krajowy" do Admin. IŁ Dziennika Polskiego.

Wyjaśniamy, że
1. ubezpieczenia w austr. pożyczkach woj. są ważne i skuteczne 

pod warunkiem regularnego opłacania premii; zwłoka w zapłacie 
premii powyżej 3 miesięcy powoduje bezskuteczność ubezpieczeń.

2. można ubezpieczenia reaktywować przez zapłatę całej zaległej 
premii do dnia 31. marca 1919 (pod warunkiem, że ubezpieczony 
w chwili reaktywowania jest zdrów),

3. lub też przemień ć ubezpieczenia w austr. poż. woj. na gotówkowe, 
przyczem cała zapłacona premia będzie wliczoną.

4. warunki przemienionego gotówkowego ubezpieczenia są niebywale 
korzystne (natychmiastowa skuteczność, nieprzepadalność premii, 
90% udział stron w zyskach i t. d.)

Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udzielają:
Dział ubezpieczeń Polskiego Funduszu wdów i sierót w Kra­
kowie, ul.Wolska 19 i Instytucye, które poprzednio ubezpieczenia 

te przyjmowały.

PRACOWNIA UBIOROM 
wojskowych i cywilnych 

Wincentego Zmudy
v byłego legionisty

w Krakowie, ui. ś. Tomasza 2'. 
wykonuje dla wojska pol­
skiego mundmy, ściśle we­

dług przepisu 119

OLA APTEK, DROGUERYI
i PERFÜIWERYI

Bańki telczersaie 
sprzedaje się Kraków, ui. 
Gołębia I. 20. — A. Rut 

kowski. 11 >2

OBIADY domowe
z 3 dań 5 koron. W abo 
namencie opust, ul. Gołębia

16, 1. p. 189
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280 B. BAOSZKIEftlOZA

Kraków, ul. Szpitalna 38.
Poleca wyrabiane przez cukierników warszaw 
skich swoje znakomite torty, ciasta, ciastka, 
herbatniki 11. p. tak w miejscu jak i do domów.

płaszcze, spódnice i t. d., wykonywa najszy­
kowniej Józef GAŁĄZKA, Kraków, ulica 
Moryańska 1. 24. — Przyjmę krawców i spo- 

dnicearki. 254
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dostarcza hurtownia wszelkie naczynia 
i przyrządy szklane, porcelanowo Itp, 
Ho całą Polską wysyła oferty aa żą- 

cenło. — Ceny najniższe,

A. RUT40WSAI, szklarz fizykalny 
zastępca hut szklanych krajowych 103 

Kraków, uliea tioiębia 20.

Antoni Bednarski, fdd- 
webel ly.Landw -łnf-Rzmt. 
ostatnio w służbie w Aug- 
mentationsmagazin b. Stabe 
lar. £>. we Voitsbergu w 
Styryi. — Czemu znaku ży­
cia nie dasz? kiedy wiaśei 
wie wrócisz już? Jesteśmy 
o los twój zaniepokojeni. 
279 taarja.
Ozienniki ulem ec i słoweń­
skie uprasza się a przedruk.

Największy polski

SKŁAD POCZTÓWEK
artyst. wydawnictw 

krajowych i przyborów 
piśmiennych 149 

STEFANIA STOKŁOSO» NA
Kraków, Szewska 4,

t£3

ZAKŁAD ?0@RZtSOWY
FR. NOWiHSKiESO SSS5

Kraków, ul. KiśkotejSka 12 (Filia Grzegórzki, 
naprzeciw Coli. ned.),

Urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniej­
szych. Ma składzie trumny metalowe, dębowe i z mięk­
kiego drzewa. — Wieki wybór wieńców, oraz przyborów 

pogrzebowych.

TBO KA flaszkę,JŁUll 03 ZABAWY,

CERATKI dziecince
poleca 264 j

DROBKER-KRAKÓW

Ëtaï&i

Apteka w Krakowie 
przyjmie na praktykę aspi­
ranta lub aspirantzę. Zgło­
szenia do Auministracyi 
,11. Dz. Polsk * pod S. K. 

2ó9 
asssss

ROWER MĘSKI
27 i w dobrym stanie

do sprzedania.
Ulica Podchorążych 7 

(I. piętro) 
naprzeciw Szkoły Kadecklej.

Ma sezon wiosenny li
Wielki wybór materyałów przedwojennych 
na kostyumy poleca po najtańszych cenach

ZAKŁAD KRAWIECKI
STAOJOW DAMSKICH 1981 
Solon kwiatowych kurna li 

Gotowa konfekcja.

KW. Pietruszka!
raków, ul. Szczepańska 7, I. p. g

W dniu 14 marca b. r. 
powstało nowe Stowarzyszenie 

„SZATNIA" 
Stów zarejestrowane z ogr. poręką w Krakowie,

mające na celu wyrób fabryczny gotowych ubrań oraz 
kupno i sprzedaż ubrań i przyborów krawieckich.

Udział wynosi 100 Kor. z jednorazową poręką. 
Przyjmowanie członków oraz wpłat na udziały 
uskutecznia na razie kancelarya adw. Dra 

H. Jurczyńskiego w Krakowie, ulica 
Szczepańska 11, między ,Oa 12przed­

południem i 3. a 5. popol.

.™„SZATNIA**
W KRAKOWIE, SŁAWKOWSKA L. 14.
Rachunek bieżący w Galicyjskim ziemskim Banku kre­

dytowym, lilia w Krakowie, plac Maryacki.

244.

Hadeszry 263
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|LflKR@SKOPY
■ jftO^NErt-KRAKÓW

do stawiania
sztuka so hal

poleca _281 poleca

DR83HER-KRAKÓW
I

FMBMELIZir^
i p.-seta w paczkach i na wagę.

C7P flTtfł zmiotki, miotły, 
UŁuLUlht) MIOTEŁKI. 26? 

Farby bieuju, Pw^ie 
poleca _

BROBKER-KRAKÓW.
■

Ib

NASIONA
koniczyn, traw, buraków 
pastewnych, Szarku, ino, 
konopi, wyki, bobiku itp.

pa przystępnych cenach, 
w najlepszej jakości, poleca do 

oatychraiastowoj dostawy 124

Syndykat Rolniczy
w Krakowio, Plac Szczepański 6.

d

„SZCZOTEK**  “
Jeuyny artystyczny puisKi tygodnik

* satyryczno-pohtyczny.
Rysunki pierwszych artystów polskich. — Teksty najwy­
bitniejszych pisarzy. — Redaktor Stanisław WasjlewiW, 

Cena zeszytu K 1'20 — aO fen. 
Prenuineiata kwartalna K. 18’— M. 10.

Do nabycia we wszystkich księgarniach i biurach 
dzienników

Administracja: Kraków, Wolska 18«

i> 
w
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